zg ia 

ZE © 

Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8% 7300, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
w Krakow miesięczna 6 złp. — kwartelny 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Prze dpłata 

rzyjmuje ri) w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* i 


E ZZ EET 


SPROSTOWANIE 


W zamieszczonym w Gazecie „Czas* z dnia 19 czerwca 
1858 Nro 138 wykazie osób, które na wybudowanie kościoła 
w Wiedniu składki złożyły, pominiętą została składka kr 30 
k. m. przez pana Franciszka Dąbrowskiego leśniczego z Kal- 
waryi złożona. Co niniejszćm prostuje się. 

Kraków 18 lipca 1858. (c. d. n.) 
a EŃ EK OGÓRGEĆĆ 


Na wybudowanie kościoła w Wiedniu z powodu szczęśliwe- 
go ocalenia życia Jego Ces. Król Apostolskićj Mości, wpłynęły 
w dalszym ciągu następujące składki: 

P. Grzegórz Turzański oficyał urzędu podatko- 
wego ofiarował na ten cel srebrny pierścień, z któ- 


rego sprzedaży wpłynęło . . . » . |. (6088 złe. 1 kr.— 
Przez c. k. Radę Administracyjnąw Kra- 
kowie nadesłano . « « « « « « « « +» 8 '* złr. 114 kr. 4 


a mianowicie: z ces. król. Komissoryatu Dystryktu 
Czernichów; PP. Kowalikowski 2 złr. Baniakowski 
1 złr. Tarnowski Ludwik 1 złr. Stanisław Bran- 
dys 1 złr. Karol Brzeziński 1 złr. Antoni Lipczyń- 
ski 1 złr. Gromada Russocice 2 złr. 15 kr., z re- 
ładek 2 złr. 18 kr. - 

e aem c. k. Kommissoryat Dystryktu 
Krzeszowice a mianowicie pp. Sciborowski 1 złr. 
80 kr. Franciszek Wojtech 1 złr. X. Wojciech 
Pollak 1 złr. Alojzy Kluger 3 złr. Grzegórz Dzie- 
dzicki 5 złr. Sebastyan Woliński 1 złr. Antoni © 
Czaderski c. k. komissarz cyrkularny 5 złr. Gro- 
mada Tenczynek 1 złr. 44 kr., z reszty składek 
2 złr. 15 kr. 

Przez c. k. Komiszoryat Dystryktu Ba- 
lice. a mianowicie pp. Filip Krawczyński 1 złr. 
Piotr Kopczyński 1 złr. Jakób Sendor 1 złr. Fe- 
liks Bochenek 5 złr. Ciszyński pleban 5 złr. Mar- 
cin Kaliciński 2 złr. Pani Cieszkowska 5 złr. Ba- 
der 5 złr. Janczy 2 złr. Pani Kozłowska 5 złr. 
Pani Dąbrowska 2 złr. Gromady Zielonki 1 złr. 
80 kr. Prądnik Biały 56 kr. Szczyglice 1 złr. 15 
kr. Witkowice 2 złe 6'/, kr. Mydlniki 1 złr. 17 
kr. Górka Narodowa 't zir: 5 kr. Bibice 1 złe. 50 
kr. Bolechowice 3 złr. 7'/ą kr. z reszty składek 
== a k. Komissoryat Dystryktu 
Chrzanów pp. Antoni Kalitowski c. k. komissarz 
cyrkularny 5 złr. Wojciech Jabłoński 1 złr. Igna- 
cy Raab 1 złr. Feliks Jaczmirski 1 złr. Wawrze- 
niec Brozdowski 80 kr. Dr. Dembosz 2 złr. Ma- 
cićj Bogdański 1 złr. Pani Teresa Kozłowska 1 
złr. Sporysz 10 kr. Leon Majewski 2 złr. Woj- 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 
ŚWIATOWOŚC 
w stosunku do obyczajów uważana. 


— 


(Ciąg dalszy). 

Ten wieśniak co taki katechizm ułożył, „zdaje się, że 
kwiniessencyą z całego gospodarstwa wyciągnął , a lubo 
temu humorystyczną barwę nadał , przyznać jednak sa 
ba, że i wiele w tém prawdy umieścił. Sądzę nawet, że 
się znajdzie niemało takich gospodarzy wiejskich, którzy 
to nie poczytają za wyskok humorystyczny, ale za pianę 
obraz z natury zdjęty i jak najsumiennićj. poważni 
oddający. Cokolwiek bądź, to przynajmnićj gaye że 
naukę gospodarską, która tak jest nudna, zee pk ię 
eleganckim nie godzi się o nićj mówić, że mówię m" ę 
gospodarską w taki układ streścił, iżby w ta czy yta 
nawet w salonach o niéj odezwać się można by wn es <a 
tego przekonania, iżby nie jeden Światowiec Z Na me 
sposób przyrządzonćj, do swego użytku, dla samćj zaba- 
wy skłonny był zrobić zastósowanie. Bo, iżby 46: AE 
do gospodarstwa się zabrał, tego od Światowego cz4o- 
wieka żądać byłoby za wiele. s Ą 

Gospodarstwo nietylko że męczy, morduje , zesęp!a czło- 
wieka, ale go prócz tego poniewiera, wala, tyra. Jakżeby 
więc mogło pogodzić się z elegancyą , z ozdobną powierz- 
chownością przez światowość wymaganą. Dla tego z 
wieśniacy w pogardzie jesteśmy u światowości, i a 
który z nas przed jéj sądem się ostoi. My w jój oczac 
jesteśmy ludzie nieokrzesani , niezgrabni, nieułożeni, r 
stojący na wysokości poloru światowego, i jako stary albo 


cz 


|ciech Gumiński 1 złr. 15 


4 


i kr. oda 1 
sir, GPP w Ona RE su- 


kienników 3 złr. Cech szewców 3 złr. Cech kra- 
wców 2 złr. Cech kowali, ślusarzy i stolarzy 2 złr. 


Cech kapeluszników i kuśmier parał 
rafianie wsi Bobrek 1 zły, 5 T 1 złr. 


RIAA upy 4 ia. 
SŁ k sierpnia. 
Wyciąg = pr zeta Posiedzenia Izby Handlowo- 
po rakowskigj z dnia 6 lipca 1853. 
Po pm Prźyjęciu protokółu poprzedzają- 
cego posie Poria, Sekretarz Izby odczytał reskrypt 
c. k. uriar ubernialnėj z dnia 22 czerwca b. r. 
do L. 8,45 o chod mieniem, iż w skutek ostatnich 
wyborów p:eye icezą dogskładu następujący człon- 
kowie, a mianowicie; 
do sekcyi handlowćj 


PP, EA Kirchmayer, Abraham. Gumplowicz, 
ze rę? ek Haha jg Owie rzeczywiści, tudzież 
Zaś do ntoni Czeray jako zastępcy. 

Sekcyi przemysłow ćj 

PP. Ludwik Zieleniewski ; Maksymilian Marszał- 
kowicz jako członkowie rzeczywiści, tudzież p. Jó- 
zef Sosnowski jako zastępca. l 

Izba reskrypt -takowy do wiadomości powzięła i 
członków nowo wybranych na posiedzeniu obecnych 
do zajęcia Miejsca w gronie swojem wezwała. 

Następnie w wykonaniu przepisów prawa z dnia 
18 marca 1850 r. przystąpiono do wyboru prezesa 
i wiceprezesa na rok bieżący. Członków obecnych 
na posiedzeniu byłe dziewięciu; z tych przy wybo- 
rze na prezesa p. Wincenty Kirchmayer miał gło- 
sów 5, p. Ludwik Hoelzel głosów 3, p. Franciszek 
Haha głos 1. P. Wincenty Kirchmayer przeto wię- 
kszością głosów prezesem Izby na rok bieżący obra- 
nym został. yi i 

Przy wyborze na wiceprezesa mieli głosów p. Bo- 
gumił Trenner sześć, zaś p. August riedlein dwa, 
jeden głos nieczytelnie pisany, nie mógł być uwzglę- 
dniony. P. Bogamił Trenner przeto większością gło- 
sów wiceprezesem Izby obrany został, 

Wybory takowe Izba Wysokiemu Ministeryum Han- 


`| dlu do zatwierdzenia przedstawić postanowiła, 


Po ukcńczeniu takowych, Izba przystąpiła do wy- 
boru Super-Arbitra w pg polubownym zasiadać 
msjącego na przypadek $ III statutu urządzającego 
sądy polubowne przewidzianym. Skutek głosowania 
był następujący: 


niezgrabny mebel zapakowani w pakę parafiaństwa do wy- ! 
1009, ak - wytwornego towarzystwa, jeżeli nas nie vai 
obnosić ku pośmiechowisku i Szyćerskićj zabawie , że nie 
jesteśmy ubrani, my — a mano cie żony j córki nasze, 
podług najnowszój mody, i że dopiero to, co w stolicy 
dawno z mody wyszło, do nas jako najświeższa nowość 
się dostaje. x 

Bo trzeba wiedzieć, że moda jest najwyższóm boży- 
szczem Światowości *). Ta moda i jéj despotyczne panowa- 
nie jest to jednak szczególniejsze psychologiczne zjawi- 
sko, nad któróm godziłoby 5% nieco głębićj zastanowić... 
Z największą skwapliwością , 7 PA4wochwalczą niemal czcią 
poddajemy karki nasze pod je'Zmo, jakie moda na nas 
wtłacza! Bez względu na to, że jój rozkazy częstokroć 
istotnie są tyrańskie dozwalamy temu „szczególniejszego 
rodzaju tyranowi, niedopuszczejś” 818 najmniejszego szem- 
rania, nakładać na naszą kieszeń podatki, które u wielu 
wszelką możność przechodzą; a w każdym razie nadzwy- 
czajnie nas wyniszczają; w aczać nas w sznurówkę nie- 
woli u niejednój osoby tak daleko posuniętój, że żadne 
kajdany z tóm w porównaniu iść nie mogą; w ofierze nieść 
nasze zdrowie w tém dobrowolnóm więzieniu, narażać nas 
w próżniactwie, obok wyniszozej:cych kosztów na, trudy 
i męki prawie większe jak 58 siege skrzętnój i uży- 
tecznój pracy są właściwe; WŚTÓd najgłębszego pokoju 
wymagać od nas niewywczaśu. Jeśdy od żołnierza na woj- 
nie. I jeżeli te wszystkie szalone rozkazy sumiennie wy- 
pełnimy, uważamy się przynajmnićj chwilowo za szczęśli- 
wych, pomimo to, że one u niejednego z nas cały byt 
rujnują, że liczne rodziny w PrZePaŚĆ strącają, a w każ- 
PE af RARE Pr ” 

„") Dla wielu ludzi, którzy do cywilizacyi mają prętensyą, stano- 
wi ona drugą religią zupełnie 4cą prawdziwą religią. 


Przyjmują się 
0G7 OSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


fotony ie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
WWIĄDOMIENIA tyczy AlS „, kupna, dzierżaw itp. 


Za opłatą 
où wiersza petytowego za jednorazowe 
następne po 8 grosze — z dopłatą 1 
publikacyą na stępel rządowy. 

Listy . 

niefrankowane nieprzyjmują siç, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 

REG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


umieszczenie po 8 gr. 
0 krajcarów za każdą 


P. Antoni Czerny miał głosów 3. 
P. Antoni Schwarz » 3. 
P. Józef Weiss 2. 
P. Franciszek Hahn x 1 


PP. Antoni Schwarz i 
zarówno największą ilość 
kową rozstrzygnął los na korzyść pana Antoniego 
Schwarz, który do sprawowania urzędu Suptr-Ar- 
bitra powołanym został, i wybor takowy przyjął. 

W dalszym ciągu posiedzenia odczytano reskrypt 
e. k. Komisyi Gubernialnćj z dnia 16 czerwca r. b. 
do L. 2,942 wzywający Izbę də udzielenia opinii 
w przedmiocie konsensu na majstra murarskiego w m. 
Biały przez Jakóba Jinker żądanego. Izba zważy- 
wszy, iż przedmiot ten głównie dotyczy sekcyi prze- 
mysłowćj, reskrypt w mowie będący, tejże do roz- 
poznania odstąpić postanowiła. 

W końcu odczytano reskrypt c. k. Komisyi Guber- 
nialaćj z dnia 20 czerwca b. r. do L. 8,293 z we- 
zwaniem, iżby Izba wzięła pod rozwagę obecny stan 
wyrobu płócien w cyrkułach zachodnićj Galicyi i 
przedłożyła Wysokiemu Rządowi stósowne środki 
podniesienia tego przemysłu, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem wpływu, jaki rozwój onegoż na wyżywienie 
uboższćj klasy ludności wywierać może. Izba wzią- 
wszy pod rozwagę przedmiot w mowie będący, uzna- 
ła, iż takowy zostaje w ścisłym związku z obrazem 
ogólnego sianu przemysłu krajowego, który Wyso- 
kiemu Ministeryum Handlu wedła przepisów prawa 
4 dnia 18 marca 1850 r. przedłożonym być winien. 
Ze zaś do skreślenia dokładnego obrazu w tak wa- 
żnym przedmiocie niezbędnem się okazało zwiedze- 
nie okolic prz mysłowych do okręgu Izby należących 
dla naccznego przekonania się o stanie każdćj z o- 
sobna iodustryi, i zbadania przyczyn rozwój takowćj 
tamować mogących, tudzież wskazania środków dą- 
żących do dalszeg» jéj wzrostu,— Izba postanowiła 
delegować jedaego zczłonków swoich, mającego się 
p.djąć misyi poufcćj w tym celu odbyć się mającćj, 
Wybór Izby wtym względzie padł na osobę p. An- 
toniego Schwarz członka sekcyi handlowećj, który 
wybór ten przyjął i zarazem wezwanym został, a- 
żeby operat właściwy wygotować i takowy Izbie po 
dzień 15 sierpnia b.r. przedłożyć zechciał. Zała- 
twi: nie zaś reskry ptu c. k, Komisyi Gubernialećj z da- 
tyiliczby wyżej powołanego, Izba do nadejścia tego 
operatu zawiesić postanowiła. 

Za zgodność L. Bochenek, 


Sekretarz Izby handl. 


Antoni Czerny mieli więc 
głosów, równość zaś ta- 


dym razie puste serca po sobie zostawiają. Powiedziałby 
ktoś, że moda swym zwolennikom szczególniejszą pię- 
kność nadaje, i że to dla tój piękności wszelkie te ofiary 
tak chętnie ponoszą. Zapewnie że coś podobnego miejsce 
mieć musi, bo wszystko co modne, powiadają że przez 
to samo jest piękne. Jednak to przypuszczenie nie musi 
być dobrze uzasadnione, bo bardzo często w Życiu mojóm 
dało mi się już spostrzegać, że te same mody, które w swo- 
im czesie za bardzo piękne były uważane , późnićj przez 
te same damy, które się do nich stósowały i które przeż 
nie do wysokiego stopnia piękność własną podnieść mnie- 
mały, wyśmiane bywają i jako karykatury między inne ńa 
parawan przylepiane. Nie musiało więc w nich być ro 
dzimój piękności, kiedy je tak smutny los spotkał, u wła- 
snych wielbicielek, które jednak właściwemi co do tego 
powinny być sędziami. I taka kolój niejeden rodzaj zg 
spotyka, ale wszystkie po sobie 'następujące, w miarę jak 
nowe nastają i iej hają , tek dalece, 
ją i dawniejsze ze sceny spychaj trzymuje, iż 

że co starożytna mitologia o bożku Saturnie utrzymuje, i 
Min -ary dać trudno, to w do- 

on własne dzieci zjadał, czemu wiary ilo się w modzię. ; 
słownóm znaczeniu tego wyrazu ziściło ię | aa 
do dziś dnia jako rzeczywiste < a m air 
oczyma się odbywa: Jakoż zdaje się, Że pogaństwo, które 
ludzkość w zaronio rolna jet ni dpowiednią formę 

i rzeznaczeni (rż Ma, przeni 

wysokiemu p w modę, bo boginia Moda ile Mk: a 


anowanie x = PTA 
chwalczą cześć odbiera, i z nierównię większą skrupula- 
tnością jak prawdziwa er Byłoby do życzenia, żeby 
przepisy prawdziwój religii, moralności, prawa z taką su- 
miennością i dobrą wolą były zachowane, jak wymagania 
tego poganizmu. Ale kiedy na ołtarzu tego Molocha czę- 
stokroć zarzynamy ną ofiarę nasze szczęście, składamy 


nasze zdrowie, z dymem puszczamy nasze mienie, nara- 


2 
Horespondencys Czasu. 


z Podola Austryjąckiego 28 lipca. 
Tarnopolski jarmark Św. Anny powinienby mi dostar- 
czyć osnowy do obszernćj korespondencyi; sle obecnie, 
takie ognisko interesów jak jarmark u nas, może właśnie 
najwyrsźżnićj wykazuje brak i upadek takowych. Tegogo- 
czny w całóm znaczeniu jest lichy: koni, osobliwie sta- 
jennych, mało, kupców jesze i 
niędzy. Jeszcze przed kilkoma laty należał jarmark Tar- 
nopolski odbywający się na św. Annę, do piérwszych 
w całym kraju, i ściągał kupców na konie nietylko ze 
wszystkich prawie prowincyj cesarstwa, ale i z zagrani- 
cy, bo też mało gdzie tyle razem można było widzieć i 
dostać koni rasowych; najwięcój kupowano do Wiednia, 
Węgier, Siedmiogrodu i Wołoszczyzny. Z towarami wszel- 
kiego gatunku zjeżdźali oprócz lwowskich kupców, któ- 
rym jarmark tarnopolski zawsze ważną czynił rubrykę 
odbytu, także wiedeńscy, pragscy i inni. Od roku 1848 
jarmark z każdym rokiem gorszy, zeszedł aż na tegoro- 
czny, w tym rzędzie najlichszy, i może jeszcze niezadłu- 
go zejdzie na tak zwany jarmark chłopski, eo zaczyna 
się o 10téj rano a kończy po południu o 56j. Aspekta 
niby są ku temu, dawnićj miałeś wrzawy jarmarcznój 
całe 2 tygodnie, tego roku piątego dnia będzie zapewne 
cicho i czysto jakby wymióW. . 
Nie wiele przyczyniła się do ożywienia jarmarku wy- 
slawa gospodarska, która tego reku odbyła się piórwszy 
raz w Tarnopolu i to właśnie w dni jarmarku św. Anny. 
Programem zapowiedziana była wystawa bydła rogatego, 
koni roboczych, owiec, świń i narzędzi gospodarskich , a 
głównym celem było przekonać się: czyli, i jaki jest na 
Podolu chów bydła, koni roboczych i owiec; niemnićj: 
jakich do uprawy naszój roli używamy narzędzi. Otóż 
wystawa okazała, że u nas na Podolu żadnego chowu 
ani bydła, ani koni roboczych niema, a chów owiec nia- 
zmiernie podupadł. Przystąpmy do szczegółów. Najwię- 
cój przyprowadzono bydła rogatego, a mianowicie, od 
W. Suchodolskiego ze Sosnowa: cztery krowy stanowne, 
cztery jałówki czteroletnie, dwie trzylatki, dwie dwu- 
latki i jeden dwuletni byczek — wszystko pochodzenia nie- 
gdyś wołoskiego, lecz zupełnie już aklimatyzowane, 
wszystko siwe duże, mocne, krowy dosyć mleczne, po 
których W. Suchodolski wychowuje silne, duże woły, do 
roboty uznane za najzdatniejsze — jakie z nich mięso, nie- 
wiemy, bo zwyczajnie po wykarmieniu idą na sprzedaż 
do Wiednia. Bydło to przedstawia aktualnie chów bydła 
nie powiem podolski, ale chów p. Suchodolskiego, jeden 
bowiem lub kilku właścicieli którzy bydło chodują, nie 
mogą przedstawiać całego Podola. Oprócz tego było je- 


między temi dwie bardzo ładne i duże krowy szwajcar- 
skie W. Karola Zagórskiego, których opisanie zapewne 
umieścicie ze sprawozdania delegowanych od Towarzy- 
stwa agronmicznego komisarzy; co do mnie, gdy to by- 
dło nie przedstawiało chowu na trochę większą stopę 
swoich właścicieli, lecz tylko pojedyńcze sztuki w posia- 
daniu tych właścicieli będące, nie zwracałem na nie wca- 
le mojej uwagi. Koni roboczych niebyło wcale. Kilka 
baranów przyprowadzono ze Sirusowa, własności hr. 
Włodzimierza Baworowskiego, dobrych i ładnych, oraz 
kilka dobrych owiec hr. Leopolda Starzeńskiego. Co do 
narzędzi gospodarskich, te prawie wyłącznie należały do 
barona Konopki z Mikuliniec, gospodarza zamożnego, 
któren od wielu łat nie szczędzi ani trudów ani bardzo 
znacznego nakładu na ulepszenie gospodarstwa, a które- 


r 


PEE 


żamy byt materyalny i moralny nie tylko własny, ale cza- 
sem i rodzin naszych, wprowadzamy w nasze życie jakiś 
obłęd wszystko inne wypychający i wolę naszą nie raz 
w bardzo zgubny sposób paraliżujący: to dla prawdziwie 
świętych, wielkich, i świetnych spraw życia naszego z tru- 
dnością tylko i nie bez wielkiego oporu wykołatać co mo- 
żna. Czyliżby to stąd pochodziło, że moda w bardzo ści- 
słym związku ze światowością zostaje ? 

To prawda niezaprzeęzona, że ludzie światowi w tój czci 
bałwochwalczój, modzie oddawanój, zwykle trzymają pier- 
wszeństwo, tak iżby ich arcykapłanami tego bałwochwal- 
stwa słusznie nazwać można. Ale przez to że modę ze 
świałowością połączymy i tóm samem ostremi przycinka- 
mi dogryzać jéj będziemy, jakich Światowość z naszój 
strony stała się Powodem, przez to mówię, tego tak po- 
wszechnie rozgełęzionego zjawiska w życiu. spółecznem 
dostatecznie nie zgłębi Można. zawsze przyznać, że 
tu lekkomyślność, próżność, wielki ma może udział; że 
początek tój władzy bardzo jest błąchy, mało powagi 
wzbudzający. Bo przemysł w połączenią ze smakiem, czę- 
stokroć w widokach tylko korzystnego spieniężenia, jakiś 
utwór swych pomysłów, komuś powagę dobrego gustu 
mającemu podsunął, aby to za doskonałe uznał, i wła 
snym przykładem taki strój za WZ 


ór ogłosił: a wnet na- 
rody cale padają na kolana; tworzy się nowa wiara, jakby 
nowa ewangielia zbawienia, i s.erzy się między ludami, 
az przechodzić żadnych kolei męczeństwa, jak 
PAN GEREN ora, ale przeciwnie zaraz na samym wstę- 
pie czyniąc śwdego męczennikiem hańby i pogardy, któ- 
ryby jój Się not opierać; Ta wiara im dalćj od swego 
źródła pasop" ii po bardzićj ślady się zacierają, kto ją 
właściwie wyna pe = bardzićj bywa szanowaną, ide- 
alizowaną, i jakby nadziemski początek mającego , 


ze mnićj, a na,mnićj pie- | 
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CZAS. 


mu przy téj okazyi, jako jednemu z najlepszych gospo- 
da'zy na Podolu, moją cześć tu oddać uważam za obo- 
wiązek — lecz zdania 0 machinach jego nie będąc techni- 
kem, wydać nie OŚmielam sję, Osądziwszy tak stano- 
wezo stan gospodarstwa na Podolu, i okazawszy go tak 
opłakanym, winienem wskazać przyczyny tego stanu. 
Chów koni roboczych, nię'był nam aż do zwiesienia 
ńszczyzny prawie zupełnie potrzebnym, a zatóm i nie- 
yło go, w tak krótkim czasie niemógł się uformować. 
Co się tyczy bydła rogałego jeszcze dawnićj okazało 
się , że się takowy nie rentował tyle co chów owiec. Na 
całóm zatóm Podolu Zaniechano trzymać jako inwentarz 
na intratę bydło i zaprowadzono z wielkim kosztem owce. 
Można powiedzieć, że ta gałęź gospodarstwa kwiła u 
nas, wszak sam Tarnopolski cyrkuł miał tyle owiec co 
6 cyrkułów zachodnich. Ale wszystkim wiadomo, że ża- 
den chów nie wymaga takićj pilności jak utrzymanie 0- 
wiec. Zmiany naszych stosunków zaszła w r. 1848, po 
których teraz siano i boże niekiedy i Kilka tygodni na 
pokosach przełeży, zepsuje, opieszałość i swawola jakie 
się wkradły między Nasze sługi, czynią chów owiec 
w obecnych stosunkach prawie niepodobnym. U większój 
części właścicieli podolskich owce do połowy wyzdy- 
chały, resztę sprzedano na rzeź, a to dla niemożności u- 
trzymania w takim stanie, aby się to rentować mogło, 
tojest ż wełną aż do SUrzyżki, Ci zaś co jeszcze swoje 
utrzymali, nieprodukują i połowę tój wełny co dawnićj. 
Zapewne, że gdy chów owiec stał się niepodobnym, na- 
leżałoby wrócić do chowa bydła. Dlaczego i to tak opo- 
rem idzie, napiszę © tém moje zdanie w następnój mojej 
korespondencyi. Dziś jeszcze tylko tyle z okazyi wysta- 
wy nadmienię, że na 0Śm mil w około Tarnopola, gdzie 


„pola tyle że go uprawić niemożemy, chów bydła roga- 


tego dla intraty na trochę większą stopę tylko u trzech 
właścicieli praktykuje Się, tojest u Wgo Suchodolskiego 
w Sosnowie, u Wgo Bogdanowicza w Kossowie, i tro- 
chę mniejszy lecz zawsze znaczny u Wgo Domaradzkiego 
w Denyssowie. Ci własnego chowu wołami oborują się, 
nabiał sprzedają i znaczną liczbę bydła co rok mają na 
sprzedaż. Osobliwie godnóm uwagi jest w tćj mierze go- 
spodarstwo p. Suchodolskiego, któren w samym Sosno- 
wie ma bydła własnego chowu 500 sztuk (oprócz trzy- 
manego w Krzywóm i Czernielowie), i z wyrobu masła 


i przedaży zbywającego bydła znaczną co rok pobiera 


intratę. Jest jeszcze kilka majątków, których właściciele 
trzymają krowy, zwykle po chłopach skupowane, dla pro- 
dukcyi masła. Zresztą tyle tylko trzyma się krów, aby 
mieć nabiał na potrzebę własnój kuchni, a po woły ro- 
bocze posyłamy wszyscy na Bukowinę, gdzie takowe 
z wielkióm niebezpieczeństwem przyprowadzenia zarazy, 
za drogie kupujemy pioniądze. - — REY Ś | » ” 


Mo y Wieden 1 sierpnia. 

w Dzienniki tak tutejsze jak i zagraniczne gubią się 
znowu w domysłach co do projektu i sposobu jakimi ma 
się załatwić kwestya wschodnia. To co Morning Post i 


tutejsza Presse mówią 0 protokóle czterech lub pięciu 


mocarstw i © konfsrencyach mających się ku temu- celo- 
wi otworzyć w Wiedniu, zasługuje mało na wiarę. W téj 
chwili jak wam doniosłem idzie naprzód o to, żeby Porta 
przyjęła medyacyę Austryi. Zapewne że przyjęcie to bę- 
dzie w związku z projektem który następnie przez Au- 
stryą pod rozwagę gabinetowi pelersburgskiemu przed- 
stawionym zostanie. -© osnowie tego projektu doniósłem 
wam dawnićj. Polega on na podpisaniu przez Portę noty 
rossyjskićj z 5go czerwca, i na wręczeniu Porcie w za- 


jakby coś przez niewidzialną wYŻSZĄ rekę na ród ludzki 
ku jego podniesieniu spuszczonego, ubóstwianą, aż po 
zużyciu sprężyn próżności i chwilowóm nacieszeniu się, 
znowu nowa wiara się zjawi i wszystkie serca ku sobie 
pociągnie. Ale w tóm wszystkióm, jakkolwiek się to na 
pierwszy rzut oka ze względu moralnego w bardzo ni- 
kczemnóm świetle przedstawiać może, objawia się zara= 
zem coś wyższego i o głębie natury ludzkićj zawadzają- 
cego. Mojóm zdaniem w tak powSzechnóm panowaniu mo- 
dy, i w tém- tak chęlnćm poddawaniu się pod jéj jarzmo, 
ta wielka prawda' w najdotykalniejszy sposób się przed- 
stawia, że człowiek sam prze? S19 niezupełnie na swoich 
nogach stoi i że potrzebuje opierać się © coś, co względem 
niego zdaje mu się być wyższóm; że jakkolwiek jest pa- 
nem swojéj woli, iodrębny ma byt, niemoże się odłą- 
czać od całości towarzyskiej, i potrzebuje żyć zbiorowóm 
życiem społecznóm, które na niego Woczy się siłą potęgi, 
powagi, wyższości, i zachwyłuje Jeg0 osobistość, jakby 
trąba powietrzna, we wszystkie kręte wiry swego ruchu 
i wszelki opór czyni niepodobnym. Ma człowiek ciemne 
uczucia praw powszechnych, któreby wszystkich obowię- 
zywały, wszystkich przejmowały i któreby ogólniejszy a 
zatém wyższy miały początek jak własne jego wymysły. 
Dla tego te prawa więcój u niego znajdują Poszanowania, 
gdy mu przychodzą zkąd inąd; niby w imieniu całego to- 
warzystwa, w uroczystym orszaku licznych mas im już 
posłusznych, „otoczone siłą zbrojną konieczności żadnego 
wyłamywenia się. niedozwalającój; i każdego pojedyńczego 
w swoje okowy ujmującćj — dużo więcój , aniżeli gdyby 
były wyłącznym utworem li tylko jego własnój woli ża- 
dnéj mocy, żadnéj powagi u niego samego niemającćj 
jako mogącój w-każdój chwili być zmienioną. Wprawdzie 
te ogólne prawą muszą być do własnój każdego. woli 


mian czterech not w których Austrya, Prusy, Anglia i 
Francya potwierdzą przyrzeczenie zrobione przez Rossyę 
w okólnikach hr. Nesselrode co dv całości i niepodle- 
głości władzy sułtana. Niepowiadam wam żeby ta kom- 
binacya była ostateczną, ale zdaje mi się że między wszy- 
stkiemi jest najstósowniejszą. Cokolwiekbądź sprawa ta, 
jeźli ma się załatwić spokojnie, załatwi się bez konfe- 
rencyj na które Rossya nieprzyzwoli i w których Austrya 
mogłaby stracić to stanowisko które teraz zajmuje. Ar- 
tykuły dzienników petersburgskich robią tu wielkie wra- 
żenie. Rozłożenie się wojsk rossyjskich nad Dunajem pod- 
nosi znaczenie tych artykułów. Europa zachodnia gubi się 
tymezasem w czczych słowach, równie jak Turcya w czczych 
wysileniach. 

Semenar na EE 
Przegląd Polityczny 

W krótkich wyrazach dzisiejsze położenie k 
wschodnićj, skreślił korespondent nasz wiedeński. 
na któréj się obracają negocyacye 
dnictwo Anstryi, głównym punktem oparcia, stanowisko 
tój monarchii, Ważność tego st nowiska, co więcćj prze- 
waga, była już potylekroć przez nas wystawioną, iż po- 
wtarzać jój niewidzimy potrzeby. 

Wnosimy, iż gdyby nawet doszły nas były rannym 
pociągiem dzienniki zachodnie i listy nasze, co nie jest, 
niebylibyśmy nie nowego w sprawie wschodnićj dodać 
mogli, zwłaszcza , że w ostałnićj Korespondencyi lito- 
grafowanćj austryjackićj czytamy: „Wiadomość podana 
przez londyńskiego Morning Post, jakoby propozycye 
czterech mocarstw, . względem usunięcia rossyjsko-turec- 
kiego sporu, w formie. ultimatum posłane były do Peters- 
burga, jest mylną jak się o tóm z pewnego dowiadujemy 
źródła; tymczasem możemy dodać, że usiłowania w tym 
kierunku gabinetów, z widokami pomyślnego skutku = 
przerwanie” jeszcze się ciągną*. Wszakże gdyby nam 
wieczorem zachód coś nowego o wschodzie obwieścił. o 
czóm wątpimy, znajdą czytelnicy w rubryce ostatnich wia- 
domości. 

Gazeta Altońska zbija w tonie prawie urzędowym wie- 
ści krążące e staraniach Anglii, by Danię Aarie pa 
nę przeciągnąć i oderwać od przymierza z Rosyą. Po- 
głoska ta jest bezzasaduą, albowiem rząd duński nigdy 
samodzielniejszym nie był jak dzisiej; jeźli zaś pogłoskę 
tę puszczono. w obieg, aby się dowiedzieć, jakie ten kraj 
zająłby stanowisko na przypadek wojny, przeto Gazeta 0- 
świadcza, iż wybór ten zgodnyby był z życzeniami na- 
rodu. 

Na cholerę umiera: jeszcze w Kopenhadze ienni 
po 130 do 150 zabi © dwa razy tyle zapada ka 
tego ubóstwo ogromnie się w stelicy powiększyło. 3000 
osób bywa żywionych kosztem publicznym lub ofiara i 
prywatnych. Choreba pojawia sią już pe innych ak. 
scach monarchii i na statkach, i zapewne niemi balada 
się na Pomorza i do Szwecyi. 

Donieśliśny juź dawnićj, iź w 
przeciw oskarżonym 0 zamach 
na zwalenie rządu radykalnego, unieważniony został, a 
oskarżonych oddano pod cywilne sądy przysięgłych. "Te 
uznały winnymi zbrodni stanu pałkownika Perrier i pro- 
boszcza Delley, tudzież pięć innych osób, a 138 innych 
uniew nniły. -Prokurator wniósł dla pierwszych dwóch na 
/30 lat wygnania, dla Ściu innych cztery łata więzienia 

Piszą z Loadynu: 34g0 lipca, że. rewolucya fiakrów już 
się skończyła , ustąpił jak mówią rząd- nieco, fiakry nie- 
co, a dorożki jeżdżą jak dawnićj. Lord Aberdeen potrą= 


` 


wes!yi 
i Osią , 
, jest zdaje się pośre- 


yrok sądu wojennego 
powstańczy w. Fryburgu 
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wprowadzone, tam ogłoszone, ina ich 
wę nh przyzwolenie odebrane 
enie każdy chętnie daje, bo si 

szój godności Podąjąsjow igi 
stawia na wysokości 
że przez nieo ma 


moc obowięzującą 
: ale to przyzwo- 
o uznaje do wyż- 
onym, mniemając, że się przez to 
ducha wieku, że z nim postępuje, i 
lek: udział w ówóm. wiełkiem życiu ogól- 
nem, jakiem całe spółeczeństwo żyje, że ma udział w o- 
wóm szlachetnóm dążeniu ku wyższój doskonałości, jakie 
niechaj gadają co chcą, pomino wszelkie zboczenia, je- 
dnak jest główną sprężyną działania ludzkiego. 

Tym sposobem tworzą się obyczaje publiczne, naroda- 
mi całemi władające i do osnowy ich dziejów wpływają- 
ce. Obyczaje zaś publiczne niczóm innem nie są jak pe- 
wne-ogólne prawa w krew i w życie narodów- przeszłe 
które niemi jak dusza ciałem poruszają. One z niemi juź 
są zrośnięte i należąc już, Że tak powiem do ich istoty. 
wszystkie klasy, wszystkie indywidua, jak iskra życia, 
przenikają. Dla tego niepodobna jest pojedyńczemu od 
ich wpływu się usunąć. Dla tego wszyscy silimy się choć- 
by z największem wytężeniem, choć nas to nieraz wiele 
ofiar kosztuje, iść za ogólnym ruchem, by niezostać w tyle 
jako marodery cywilizacyi, jako tchórze i podli zbiegowie 
od świetnych sztandarów sławy i kuliury— wyłączeni z na- 
czelnych kolumn od honorowój rozprawy i na wzgardę i 
hańbę oddani, niby nikczemne okruszyny: wielkićj armii. 
Na moty tych obyczajów tworzą się w narodzie wyobra- 
żenia honorowe, które karność utrzymują i wszelki opór 
usuwają. Przez to naród zrąstą się w jednolitą całość i 
stanowi jedno ciało wyższego rzęda tóm silniejsze, i tóm 
wspanialsze, im więcćj wielkich idei z abstrakcyjnój mgły 
lub z ciasnych zakątków pojedyńczych głów -w obyczaje 
narodowe a przez to w życie narodowe przeszło, 

y (Dalszy ciąg nastąpi). 
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CZAS. 3 
cony został przez pijanego fiakra, jadącego pędem pod- | niey €i sporu między parlamentem a fiskrami Il r 


. aj- spraw. r. iá Ł . m 
czas feryj które trzy dni trwały. Szanowny lord wyszedł | dywali grupy tych ostatnich, wyśmiewające si: ag ką w skutku Obod „ALA taty *J nA dni kil- 


jednak z przypadku tego bez szwanku. W razie przeci- | kłopotu i szydzące z ieh min strapionych i zdekon- 


wnym, nie do obrachowania jest wpływ, jaki jeden pijany 
doróżkarz londyński, wywrzećby mógł na sprawę wscho- 
dnia, 
Anglia. i 

W tćj samćj chwili, kiedy świat finansowy, prze- 
mysłowy, a nawet i ci wszyscy, dla których polity- 
ka bieżąca jest jsdyną pasożytnią z użycia albo ja- 
śnićj mówiąc, zabicia czasu, oczekują z niespokojnem 
wytężeniem rozwiązania kwestyi wschodnićj, publi- 
czność londyńska, a jest jćj nie mała liczba, bo bli- 
ske 2 miliony, publiczność przeto ta, zajęta jest in- 
nym i jak dla nićj, daleko ważniejszym (przynajmnićj 
chwilowo) pytaniem a tóm jest: jak i kiedy poło- 
żonym będzie koniec spiskowi, uknutemu przeciw jéj 
potrzebie i wygodzie przez tamtejszych fijakrów ! 
Spisek ten i jego ostateczny rezultat, w tak groznej 
wystąpił tam postaci, wytrwanie w nim spiskowych 
wywołało takie zamieszanie i stagnacyą w codzień 
nym i olbrzymim ruchu nowoczesnego Bub'łonu, że 
zostawiają kwestyą wschodnią swojemu losowi. — 
Dziennikarstwo nawet tamtejsze, i parlamont angie|- 
ski, zamiast myśleć i zatrudniać się, spodziewanćm 
przejściem Dunaju, :.lbo wpłynięciem fiot sprzymie- 
rzonych na morze Marmara, myślą tylko i zatrudnia- 
ją się załatwieniem , ile można najprędszćm kwe- 
styi zbuntowanych przeciw publicznćj wygodzie fija- 
krów, kabsów, kabryoletów i innych rozmaitego m- 
zwiska i ksziałlu lokomotyw brukowych. 

Wszystkie dzienniki londyńskie zapełnione są to- 
kciowemi rozumowaniami w kwestyi, o którćj mówi- 
my, i ogłaszają o skutkach zmowy fijakrów mnićj 
więcćj nader pocieszne relacye. I w samćj rzeczy: 
Nagte za kuięcie z ulic i placów londyńskich kilku 
tysięcy fijakrów, sprawiło w fizyonomii ruchu tego 
Lewiathana miast, foraalaą i to nie małą rewolu- 
cyą, a miłionowe i nader konieczne przypadki, "p 
dące skutkiem tak niespodziewanege zatrzymania púl- 
su, w jednéj z najcelniejszych arteryj, któremi żyje 
i utrzymuje się Londyn, zatrudniają w niezwykły 
sposób tamtejszą policyą, trzymającą się w normalnym 
stanie stolicy, dosyć biernie, i salomońską mądrość, 
czcigodnćj korporacyi tamtejszych sędziów pokoju, 
na dosyć ciężką nie raz naraża ją probę.j 

Powodem do prz>silenia brukowege, któreg teatrem 
jest obecnie Londyn, było wprowadzenie w wykona- 
nie nowego biliu uchwałonego przez „parlsmont, 
w przedmiocie zniżenia taryfy fijakierskiój, z6 pen- 
sów na 5 pensów za milę. — (Fijakry w Londynie 
jeżdżą na mile angielskie, i koszta na milę jazdy 
wynosiły dot 1 złp. którą teraz parlament na 
25 groszy zniżył). Czytamy w tćj mierze w jednym 
Z pism angielskich: 5 ~ 

rec postanowienie rycerzy biczowych, Ba- 

e x. ili stolicę Anglii, jest skutkiem 
trudsiające w téj chwili stolicę Angli’, J 
AM wy ih panów, bogatych właścicieli kabsów, któ- 
rgy w poniedzizłek zebrali „się na meeting i tam 
Sprzysięgli się do stawienia biernego oporu, tak par- 
lamentowi jak i Johń Bullowi angielskiemu w wyko- 
naniu swego zamiaru i chcąc sobie zapewnić współ- 
działanie swych stangretów i parobków, obowiązali 
się płacić tymże stangretom przcz cały CzAs waka- 


eyj- fijakierskieh, -które postanowili, po 2 szylingi- 


dziennie. Zdaje się, że w wigilią jeszcze tego dnia, 
w którym pp. właściciele abbsów, publiczności lon- 
dyńskiej tego figla wypłatać mamierzyli, nikt w ca- 
łym Londynie nie przeczu *ał nawet, jakiego zama- 
chu nazajutrz, Loodyn będzie teatrem. Już we wto 

rek wieczór, poważni prawodawcy (członkowie par- 
lamentu), spożyli pierwsze i najsłodsze owoce u- 
chwalonego przez nich prawa. Kiedy wychodzące 
z posiedzenia parlamentu (w nocy), zastali na ulicy 
deszcz rzęsisty, ale nie zastali jak daleko oko ich 
zasięgnąć mogło, ani jednego fiakra, któryby ich do- 
stojne osoby do d:mów poodwoził. Szanowni więc 
reprezentanci Anglii musi.li (rzecz niesłychana), 
w nocy w śród deszczu wędrować piechotą po bło- 
cie do domów! Nazajutrz zrana dowiedziało się ca- 
łe miasto o zamachu korporacyi biezowćj! Kilka po- 
jazdów fiakierskich galopowało wprawdzie po Stram- 
dzie, po Regent-Street i Holbora — ale niestety nu- 
mera na nich były wymazane wewnątrz tych po- 
jazdów, kozły i dachy osadzone były sei wo 
pod dobrą oczywiście datą, którzy wywijając kape- 
luszami i chustkami, wołali głośno na ga się 
publiczność „patrzcie i my także jesteśmy gentlema- 
nami|!.. Świętujemy, a wy przesławni sześciopensowi, 
bohaterowie, możecie spróbować jak to smaczno pie- 
ehotą chodzić!* itp. Zamieszanie panujące wczoraj 
przy dworcach kolei żelaznej, niepodobna jest opi- 
sać! Massy dam i ichmościów wszelkiego Stanu i 
wieku, i objętości, wlokły się spocone i upadały pod 
ciężarem torb podróżnych i mantełzaków, bez nadziei 
znalezienia kogoś coby im manatki nieść masa 
pomógł, bo małą liczbę nosicieli bądących w = 
na doręczu, rozerwano w moment i licytowano ie 

do cen prawdziwie niesłychanych, a na dobitek, na 
każdćj prawie ulicy, przy każdym dworcu, męczen- 


ków Francyi LA 20 jących pod. d pozy eya 
Sułtana floty w porcie Besika stojace, Mogła yło 
zatem przyjść do kroków nieprzyjacielkich. Ale tym- 
czasem konferansa ta. w niedziele u Reszyda 
paszy, na którćj się znajdowali re rezentanci czte- 
rech państw, doprowadziła rze lo przygotowane- 
go pojednania mającego ułatwić spokojne zę! zk 
nie sporu, a w skutku tego Porta wysłała węzoraj 
nadzwyczajnego gońca do swojego posta w Wie 
dniu. Tym sposobem ucichły Na czas. jakis wojenne 
głosy, a kwestya pokoju i TUW przeniosła się znów 

o Wiednia i Petersburga. Do Petershurga o tyle, iż 
prosta odmowa projektów pośrednictwa niewątpliwie 
kroki wojenne za sobą.pociągnie, do Wiednia, iż nie- 
podobna aby Rossya wbrew woli Austryi przejść 


certowanych. Niejedna z ulic Londynu przybrała fi- 
zyon mią jakby po morowóćj roma! olice miasta 
w których kiedyindzićj od hałasu zrozumieć się nie 
można, stały się naraz cichemi i milcząco poważeęmi! 
Ale też za to omnibusy, (które mówiąc nawias-m po- 
dweiły natychmiast swoję ceny) ukazały się na uli- 
: s wa $r t ludzi wszeł- 
kiego rodzaju, a ekwipaże old; które w Sby: 
czajnym „rucha ulicznym Londynu, ginęły w tłumie 
kabsów i innych publicznych lokomotyw, poczęły po 
raz pierwszy zwrącąć uwagę ubliczności na siebie. 
Już drugi dzień trwają te fijakierskie wakacye. Dy- 
rekcye kolei żelaznych postarały się ile mogły, za- 
pewnić publiczności jaką taką wygodę, a to przez 


wystawienie do użytku passażerów, każda po kiłka= | chciała Dunaj a nawet zajit é Księstwa 
dziesiąt pojazdów włąsnych. które są można powie- | ASEE AR lo „nawet zajmować długo Księ 
dzieć kroplą w morzu powszachsćj potrzeby! Najko- | dyplomatyczna gat „się tóm urażać, W tutejszym 


ię s plomatycznym świeci. j 
miczniejszym z tego wszystkiego jest pathos z jakim M ty wiecie wróż 
większa część dzienników. tutejszych odzywa śię do 
parlamentu, zachęcając go do mężnego stawienia czoła 
buntownikem jak ich Nazywają biczowym. Żądanie 
ogólne którego te dzienniki mienią się być organem, 
ma być, iżby parlament nie cofał nowego bilu, ale 
tint ha fijakrom konsensa raczćj odebrał. Nie 
wje pie buntownikom na obrońcach, odzywają 
się 5 MA j$ ” Powažio, forytujące sprawę rycerzy 
biczowye 4 i śnie, dzień į noc, w zimie i w lecie, 
z nene ża z „ję służąc publiczności, zasłużyli 
zdaniem ane gledy i na to żeby ich prawa na- 
byte szanow: rys były. Jak się skońezy ta rewo- 
lucya? niewia lą” zdaje się atoli że W. rząd ka- 
| seperi c: „wrz X Ee celniejsi z korporacyi wła- 
>. ni i 
ministra spraw wewn raj nh ZRERe do 


0 dalszym rozwinięciu <3a px: : 
zawiadomić nie zaniedbamy? tćj kryzys, czytelników 


Włochy. 


Gaz. Augsburgska donosi z Rzymu 20 lipca. Od- 
kryto w początkach tego mies'ąca polityczne związ= 
ki tajne w Bolonii, Forli, s. Arcangelo, Cento, i po 
innych miejscach Romanii. Zbiegli członkowie nale- 
żący do klas wyższych, dali powód do dalszych 
śledztw. Teraz wykazało się, że właściwym k'erc- 
wnikiem całego tego spisku był Aurelio Saffi, który 
za czasów Rpltćj należa? wraz z Mszzinim i Arme- 
linim do tryumwiratn, Safi miał być teraz osobiście 4 
w Romanii, Dziwią się moeno jak śmiał pokazać się | dziano o uliimatam rosgyjskićm, natychmiast tureccy 
tam, gdzie go wszyscy dobrze znają. Margr. Ma- | Posiadacze ziemi rozrzuceni po przepysznych delinach 
teucci wysłał zanim list gończy, hah Ag wszyst- | tój Hey wynosić li z całem mieniem swo- 
kie władze do chwytania Aureliusza ari z Forli jem do zamków for. kowanych. Ruach ten ponawia 

Paścicieła i literata obwinionego o zdradę stanu. się zawsze ile razy obawiają się chrześcian, którzy 

E Indep. belge pisze podobnież o zajściach w Ro- | liczbą przeważają mieszkańców muzułmańskich. Gua 
manii is. Mariao w liście z Liworna 21 I pca: Mała bernator turecki zabronił Turkom wynosić się do 
Rzplta Sin Marino, która przez kilka lat oględnóm | twierdz i miast obronnych i tym nawet wyprowadzić 
zachowaniem odznaczała się, parag dała przytułek | się ztamtąd kazał, którzy już się przenieśli, Wzbu= 
abiegom Garibildego, wpadła zupełąie w ręce caer- | rzenie umysłów jest wielkie, ale nie przyszło dotąd 
wonych. Jan Bonelli sekretarz staną małćj republi- | do zaburzenia, j 
ki, wracsjąc wieczorem do domu padł od kali, Bo- | — Z Czarnogóry donoszą, że Archimandryta klas 
nelli miał zaledwie 45 lat i był spokojaym, uczciwym | Sztoru ostrogskiego wyjeżdża tćj zimy do Petersbur= 
i labionym. Zdaje się, że tajnym wyrokiem skazany | gà gdzie wyświęcony będzie na arcybiskupa Czar 
został na śmierć, iż, przed A laty Przyzwolił na | nogóry, Cesarz Mikołaj wiele darował klasztorowi 
wygnanie mazzjnistów zbieg"ych do s, M rino, i tego | temu kosztownych sprzętów, które już tam nadeszły. 


mu nie przebaczono. W Parowa zamordowano guher- 
natera, jego żonę i dwoje dzieci, burmistrz hr. Sam- Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Kraków 4 sierpnia. Od zarządzającego dobrami hr. Leona 


ieri odniósł ranę ciężką; W <amku Bolognese mię- 
„m Imola i Faek s zamachów morder- za „ Leo 
czych, w Forli zabito szty A m. sekretarza delega- Rzewuskiego , odbieramy list następujący : „Redakcya dziennika 
eyi- Wszystkie te mordy Przypisują mazzinistom. | Czas zechce sprostować wiadomość w Nrze 175 o spaleniu fol- 
Ro SSY a. warcznych zabudowań w Łućzanowicach dobrach hr. Leona Rze- 
wuskiego, w następujący sposób: W nocy z dnia $1go lipca na 
- Le Pays pisze: Na dworze Sancha perskiego pó- | 1 sierpnia spaliły się stodoły i szopy w folwarku Łuczańowice, 
wstał zacięty spór między posłem angielskim a IOS- które były assekurowane w Towarzystwie Adryatyckióm zabezpie- 
syjskim. Pierws zy domsgsł się, aby Szach posta | czenia od szkód z pożarów wynikających. W stodołach Już było 
wił wojsko swóje w stanie "A m, aby iść w po- | złożone 106 kóp żyta i 45 wozów siana i mieszanki, Ogień wy- 
trzebie Sułtanowi w pomot. b ppe rosyjski oświad- | buchnął jak się ze śledztwa urzędowego pokazuje, z przyczyny p 
czył, iż w takim razie mus A żądać swoich PASZ | zostawienia ognia przez złodziei, którzy chcieli skraść żyto, tylne 
portów. Chce on owszem ye ylko neutralności ze | bowiem wrota tak w parkanie okalającym jako tóż w stodołć ot» 
strony Szacha, ate mu nawe Preyržetä zwrot za- | znaleziono gdy do bronienią służba się zbiegła, a późni nawet 
branych przez Turcyę piém » ię iny trzymał się znaleziono kłódki wytrychem odemknięte i uszkodzone . mi 
stronie Rosyi. Posłowie 206'e łot turecki prącują | dzieję, nieznalazlszy żyta w sąsieku do którego ademknę "i 
aa tem aby wpływ kę yglągatnaśe a-ga Maleo panu, ty aooaa gi jr 
czyć; w przypadku jedn% f > _»a— | tymczasem tam leżały powrząsła, przygotowane $o <. i 
sya ode r tw tak "Bip „+: Aedia oba p M nopo- | wiązać zżętego zboża i te się od maed a f dane Y 
lu, jeżeli prędzć ca sly SARE a od nich chruściane stodoły; ŚPI wychodzi równocześnie w 2ch 
wojska rosyjs ie pój ą k Mówi J3 == „Spekulant* Korzeniowe p Pierwszy znajdujem w fel 
wprzódy zni ię perską. wią nawet, že | przekładach: czeskim i niemieckim. Pierwszy znajdujemy w fejię, 
CNE Paid ana ne sia m, czele car nad Du- kasa A a Adli, drugi w felietonie niemieckiéj „Gazety 
najem j brze " "3%, gdzie pierwsze | Poznańskiej”. s ; i : 
wkwtórwyć „a Erywańskiego w r, 1826 ey- | W fabryce cał e Raki. wiar O iach Chalons 
skał, przeznaczony będzie ns dowódzeę nad granica= | przyjęto „ban ga mączkę. Tak postapią śl strąkowych, 
mi perskiemi. (Le Pays nie oaCzył, żę sam wiek SO E iano że łu igr stąpiwszy ostatniemi czasy 
niedozwol:łby może dziś księciu prowadzić uciążliwą | z fusolą Soisońs Ay rp i ska w prażeniu wydawała si 
kompani w Az i). pach nieco seit h k y palonemu kakao. Prażona mocnićj, 
ę y v zwykłym piecyku, w a Przybrałą kolor brunatny i zaczęła wy- 
Tur cy a. sąd re prani podobny do palohéj kawy; zlekka kz 
Pre. : amieszCza list z Konstantyno= | zowanćj ambrą lub wśnilią, a nalina wrzątkiem i przece onb, 
polu SE lipca E AAD wyjmujemy; „Pankt ciążew 4 akóm 44 Ckyli duska duly wyborng, kawę, kolan wszakże mnićj 


nie posłów francuzkiego i a iego j - 
wańsze aniżeli by tego należało osa jost „abit 


hałasie (?) jakiego sprawa wschodnia prz czyną j 
w Londynie.“ Reszta listu zajęta kasarean e 
art. 7 traktatu w Kajnardżi , Da mocy którego Porta, 


stami a artykułami przy słole redakcyjaym pisywa- 
nemi. s 

— Koresp. lit. Turyńska donosi, że mordercy bar, 
Hectehrrga dwaj :wžłosi. Bizarra i Pitaguho udali się 
wraz ż redifami na statku tureckim do Gallipoli i 
tam wylądowali, qdzicby się zaś potóm podzieli, te- 
go niewiadomo. Węgier Rassic uszedł 


—W Ramle było zbiegowisko i zniszczono keściół 
recki, chrześcianie w obawie o swoje życie wynie- 
i się do Jaffy, Z Jeruzalem wysłano tam 200 žo- 
nierzy aby zapobiedz dalszym nadużyciom. 

,—Gas. Tryestska pisze, że wyspa Kreta jest w sta- 
nie bardzo niepokojącym. Zaledwie się tam dowie- 


` 


CZAS. 


4 = EE 


ciemnego niż Mokka ub kawa Antylska. — Oszczędność, którą 
przedstawi ten surrogat; *pardzo obfity, zwłaszcza w fasoli tak zw. 
nój czerwonćj, będzie nader znaczną dla klass ubogich, szczególnićj 
po miastach, gdzie kawa dziś już należy do pierwszych potrzeb 
życia. ta tow: j 

— Niektóre dzienniki doniosły o śmierci wielkiego fizyka Arago. 
Uczony ten żyje wszelako, ale jest nader cierpiący i z wielką tru- 
dnością przewieziono go z Perpignan, dokąd się udał, napowrót do 
Paryża. > 

— Rząd szwedzki wysłał inżynierów wojskowych nad Sund dla 
rozpoznania miejsca, którędy pędzie można poprowadzić telegraf 
elektryczny podmorski z Danii; który ma być wkrótce połączony 
z telegrafem stałego lądu w Hamburgu. Tymczasowo wytykają 
linię telegraficzną od Stokolmu do Upsali, na którćj urzędnicy te- 
legraficzni odbywać mają naukę. , 

|. Burmistrz miasta Bruxelli p. Brouckère kazał poździerać 
afisze zapowiadające walkę byków. Cyrk w tym celu zbudowano | 
kosztem 400,000 fr, tuż za rogatkami miasta za przyzwoleniem 
przełożonego gminy St.-Josse-Fen-Noode. P. Brouckère zaniósł 
nadto skargę do gubernatora prowincyi, w którćj żąda zamknięcia | 
cyrku raz ze względów moralności, powtóre na zasadzie rozporzą- ; 
dzeń przeciw męczeniu zwierząt. j 
C 

Przyjecuali do Krakowa od dnia 3go do 4go sierpnia: 
Loon Olszewski z Jasła. Lecn Tettmajer, Onufry Dzian't, Piotr 
Fabiański z Sącra. Wiktorya Tettmajer z Tarnowa. Zofia hr. Rzy- 
szczewska, Justyna de Grande Maison, Antoni Szubert z Bogumine. 
Fraoo. Ksawery Petrowicz z Przemyśla. Marya Potocka z Peleki. 
Abraham Ziller Dr. medycyny ze Lwowa. 

Wyjechali: Baron. Konopkowa do Mrienbadu. Elsonora Dem- 
bowska do Karlsbadu. Juda Gunsberg do Ameryki. Wincenty Ke- 
dzierski do Hermanstatu. Franc. Kowarski do Nowego-lIczyna. Fran- 
ciszek Bratranek do Wiednia. Rozalia Jasińska, Helena Polozew- 
ska, Teresa hr. Wodzicka , Karolina Dobrzańska, Adam Jabłoński, 
Feliks Słotwiński z żoną do Polski. Michał Karczewski, Adolf Bo- 
gusz do Lwowa. Emil Madejski do Jawornika. Wincenty Studziń- 
ski do Zakopay. Kazimierz Zaklika do Harlowie. 


pa 


L. 529. 
Heracleum Sibiricum roślina pastewna. 


Z powodu. częstych zapytań ze strony gospodarzy | 


krajowych o sposób postępowania z tą pastewną ro~ 
śliną, Komitet c. k. Towarzystwa gospodar. galic. 

uważa potrzebę ogłosić następujące objaśnienia otrzy- i 
mane za pośrednictwem domu J. G. Booth z Ham- 

burga. : 

Ta dotąd mało jeszcze znana roślina zasługuje na 
największą uwagę dla swych właszości nadających 
jéj nieskończoną wartość. Wieloletnia jéj nprawa oka- | 
zała, że: | 

L i ŚL sk 
Paa z YNA 
w r. 1848 dwie łodygi wydały za . 

16m cięciem przedsiewziętćm d. 28 kwietnia 87 funt, 

2giém d. 12 czerwca 92 , 

3ciem d. 12 sierpnia 80. „ 
zielonćj paszy. 

IL Daje wcześnićj zieloną paszę, niż każda inna 
roślina, dla tego, gdy nie masz jeszcze Żadnćj innej 
zielonéj paszy, można nią karmić krowy a osobliwie 
OWEE, oisives TEY 

HI. Owce i krowy jedzą ją bardzo chętnie i-wte= 
dy nawet, gdy liście są już przystare i zupełnie wy- 
rosłe, tak, że szypułki tychże 1 d» £ cali grubości 
dochodzą; przestałe łodygi można dawać na karm 
nierogaciznie. —. 

Główna atoli jej wartość zasądza się na (ćm, że 
skoro tylko na wiosnę zamróz ustąpi, a o koniczy- 
nie i trawie jeszcze ani myśleć niemożna, t: roślina 
już tak silnie pędzi w górę, Że nawet najtęższe no- 
cne mrozy nie są w. stanie powstrzymać jej; wzro- 
stu i zwarzyć jej młodego soczystego liścia. 

Nasienie musi długo leżeć w ziemi i wschodzi 
' m trudnością, przeto siejba jego wymaga niejakiego 
starania. 

Dla większćj pewności, wysiewa się połowę na 
początku jesieni, drugą połowę zaś na wiosnę, jak 
tylko ziemia roztaje; jeżeli można, już w styczniu 
"albo lutym. Grunt powinien być lekki, jeżeli tak nie 
jest, trzeba nawieść znaceną ilość piasku , aby go 

tym sposobem zwolnić. 

iarnka nasienne pokrywa się na */, cala piaskiem 
albo ziemią piaszczystą. Zeszłe roślidy pozostawia 
się na grządkach aż do późnego lata; potém prze- 
sadza się JE na 3 do 4 cali 
w inne grządki, mające nieco 


» 
» 


2 
» 


A od siebie 
E ni ustszą ziemię. W rok 
potém można już flance przesądzać Ak fole, którą 
trzeba dobrze spulchnić na 2 stopy głęboko i zgnoić 
aż do tćj głębokości przetrawionym nawozem. Flan- 
ce rozsadza się tu na dobre trzy stopy gada od dru- 
gićj. W jesieni trzeba w roku na około flanc zie- 
mię zgnoić, a wcześnie na wiosnę głęboko skopać, 


pawschodni p 
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Konstanty SOBOLEWSKI , Redaktor odpowiedzialny. 


Przy obcinaniu liści zostawia się na późnićj, wszy- | 5078 krakowski 4gó sierpnia. Banknoty onstrygo, ą 95%, 
r a i * 285, .— Prus i; i, pf. 102%, — 
stkie te co niedoszły Jeszcze 1 stopy długości, aby aa 4 sipatan AP, pi nowe ż, 104%, b ZU 


tym sposobem przyspieszyć następne cięcie. Nie mo- 
Żna także rośliny Z wSzystkich liści obnażać, boby 
przez to na wzroście ucierpiała, 

Z Komitetu e. k. Fowarzystwa gosp. galic. 
"We Lwowie d. 29 lipca 1853 r. 
à prezesa, Krasicki 
Za sekretarzs, Bzowski. 


Kurs papierów publicznyeh i pieniędzy. 
Wiedeń. Kurse telegrafC9"4 © dnia 4go sierp. Motoliki 5-vro 
D'y —  Metaliki = prod. 843,, —  Metaliki 4-praa. 76!/5- — 
4-proo, s 1850 r. F2'4:— „BV,-praę. 487/,,,— 1-gros. 182'/, 
s ciągn. s 1630 r. 260, FR. —  Aagebarg 109, Londyn 
10 kr. 42. — Paryż 12804. — Akcye Dankowe 1397 — Akoye 
kolei żel. półn. Ferdy”. + — Pożycska s r. 1951 lt. A 9774, 
B.1164,. — Ost-Donax Dempfech, 370, 


Cwanoygiery staro 4. 104, pd. 104. —  Imperyały ś 34 8, pł. 
34 4. — Dukaty sGóżykókia i holendorskie $. 10 16, pz, "4 
20frankowo ż.33 24, pł. 33 19 — Listy Zinatawne polskie żądałą 
98%, pł. 981,.— Listy Zastawno galie. z kupo. š. 92%, pd. S2!,, 

Hars lwowski = dnia igo sierpnia. Dukat holond. 5 «łr. 5 xr, 
Duket cez. 6 sèr. 10 kr. — Pódimperyał ros. 8 sër. 57 kr. — 
Rubel ros. 1 sër. 44 kr. — Talar procki 1 słr. 35 kr. — Polski 
karant | pigciosłotówka 1 nr. 17 kr. — Kura listów <et. w gal, 
stan. Instytucie krodytowym: Kupiono prógs kuponów 100 po — 
złr. — kr. w m. k.— Gprzodano 100 po — sër. — kr.— Da- 
wano sa 100 sfr. — kr. — — adsao słr. — kr. —. 

Kurs wiedeński à dnia 3go sierpnia. — Motaliki ©4',. — Nowa 
pożyczka. 84*,, — Akoya Bast” więd. 1398. — Akoyt kolei że”. 
gsl. 2311,.— Agio od złota 147, od: srebra B'h. 

Kurs wrociawski s d, 3 sierp. — Banknoty ausiryaok, 3'/, ż. 
Banknoty polskie 077,, d. — Listy sastawne polskie dawsg i 
nowo °G ź. Liaty sectawno vosroż, 4%, 1043, ż., ato 
S1Y, €8!, ż. — Koloj Krak.-górno-gelqo. 04V, ż. mał 
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Heute Freitag den 5ten August und folgenden Tagen in der neuerbauten grossen Buda auf dem 
$ . kleinen Ringplatze , Eröffnung von 


HENRYT D3Z5SOBYS ! 


grossen RUNDGEMALDEN beweglichen PLEORAMA 
u. EBiesen = Cylloraima 
` Das Nähere besagt der Zettel. 


In einem -besonderen Salon gegen besonderem Eintrittspreis, das 


orosse anatomische Museum 


, aus PARIS 
enthaltend 200 der interessantesten Wachspriparate, ist täglich 
von Früh 8 bis Abends so lange es das Tageslicht erlaubt, 
geöffnet: Feststehender Eintritspreis in jedes Cabinet 15 kr. CM. 
Der Eintritt ins anatom. Museum ist nur Kerwachsenen gestattet. 


Lolo O mss 


d. 5 sierpnia i dni następnych, w nowo na ten cel wystawionym budynku na Małym Rynku, otwarte zostały przez 


HENRYKA DESSO:.T 


wielkie Kręgobrazy, ruchome Pleorama i olbrzymie Cyklorama 
Bliższe o tém szczegóły obejmują afisze. 
W oddzielnym zaś do tego salonie za osobną ceną wnijścia można widzieć: 


=. a 
_ Wielkie Muzeum Amatomiczne z Paryza, 
złożone z 200 najinteressowniejszych preparatów woskowych, codziennie z rana od godziny 8 do samego wieczora tak długo, jak tego 
dzienne światło dozwoli. — Stała cena wnijścia do każdego gabinetu oznacza się na 15 kr. mk. — Wchód zaś do Muzeum Anato 


micznego, dorosłym jedynie tylko osobom jest dozwolony. + (812) 
aa anan aeee Sigala ch siiela sii nn inspi 


Dzisiaj w piątek tj. 


—— 


Założywszy w KRAKOWIE w ulicy Grodzkićj N. 26—27 Rz 
na pierwszćm piętrze i 


Nowy Magazyn Strojów Damskich 


zawiadamiam, iż wszelkie wyroby według najświeższych modeli paryskich i innych uskuteczniać podejmuję się, i posiadam także zna- 
komity zasób już gotowych, kapeluszy, czepków i wszelkich do toalety damskićj odnoszących się artykułów. Julia Skrzyńska. 
Do mia aoo iloi +2 


(783) 


Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, i 
KS" niego nadszedł świeży tramsport o. 8) wpedy wee 
jowanego i w tutejszój okolicy z przewybornych przymiotów słynnego 


WNYDŁA 2 BIG 


WB 
wynalazku Dr. Borchardta 


w oryginalnych opieczętowanych puszkach, którego obecne ( 
obstal'nki ciągle i punktualnie wykonywane "ri e (eraz 
(739-2-8)  . y P Barti, 


Nowo otworzony skład towarów 


JUKIUSZA CABLEME 
-we LWOWIE 


przy placu Ferdynanda, w domu niegdyś Kulozyckiego, poleca swój 
dobrze zaopatrzony wybór naczyń do gotowania żelaznych szmel- 
oowanych (email), takich samych angielskich i kutych z blachy 
żelaznój, pobielanych cynąz żelazać; mosiężne i miedziane sprzęty 
kuchenne; w różnych gatunkach towary stalowe, tj. nożyczki, goy- 
zoryki, noże i widelce, pióra i kłódki angielskie, żelazka dopra- 
sowania, moździerze i świeczniki mosiężne, także Świeczniki z pach- 
fongu i lanego żelaza, kute żelazne kosy na pieniądze, tace la~ 
kierowane, złocone i łańcuchy ne bydło, kompletne oześci do asta- 
wienia kuchni agielskiój, bardo pigon drewniane tyrolskiéj ro- 
boty naczynia i sprzęty kuchenne i Wiete inny ch artykułów po ce- 
nach stałych jak najumiarkowańszyĆ = 

kład ten przyjmuje także zamówienia do ułatwionia i innych 
towarów nietylko ta w miejscu, %10 SProwadzeniem z zagranicy 
każdemu żądaniu zadosyć uczyni» jak RÓ przyjmuje zamó- 
wienia na przesyłki wszelkich Tadunków ta w każde miejsce w Gh- 
licyi i za granicę. (776-3) 


NĄ A M 


Ostatnie wiadomości. 


Depesza z Londynu 3 sierpnia donosi: Na wczorajszóm 
posiedzeniu Izby niźszćj oświadczył lord Johu Russell 
że propozycye jednozgodnie przyjęte na konferencyj wist 
deńskićj przez reprezentantów czterech mocarstw pod 
wzlędem spokojnego załatwienia sporu rosyjsko-tureckie- 
go, przesłane zostały zeszłćj niedzieli (31 lipca) do Pe- 
tersburga. Prócz tego lord Clarendon oznajmił, że kon- 
sulowie angielscy w Multanach otrzymali polecenie usu- 
nięcia się aż do otrzymania pewnych od rosyjskiego rządu 
wymaganych wyjaśnień. i 

Depesza z Konstantynopola 25 lipca donosi: Wielka 
nerada Porty, nowe wysłanie gońca do Wiednia. Posło- 
wie mocarstw zgodzili się podobno, aby zadość uczynio- 
no żądaniom Rosyi Z pewnemi modyfikacyami. Umysły 
są spokojniejsze, lecz uzbrojenia trwają ciągle. Gwardye 


W dniu 29 lipca b. r. idąc od Hotelu Knotza do kolei żalaznćj 


zgubiono zegarek złoty dam- 


zgłosić do Administracyi dzien- 
te wynagrodzenie, "00 (60023) 


ski; łaskawy znalazca raczy się 
nika „Czas“, za co otrzyma sow! 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Sian Zjawiska Zmienatorm. |. mli. Chorągiew i ; 
OEM papowiotrano, w ne dnie. aa pr pe eszone. proroka i koszula derwisza 
> M. ore Hospodarowie księstw naddunajskich mieli otrzymać 

| pogoda z chmurami: a s z Petersburga rozkaz nie wypłacania Porcie dalszych rat 
| T 4 s fne haraczu: 


© w Drukatni Czasu. ` ANTONI CZAPLINSki, zarządzca drukarnie . 


